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      NA DUŻYM EKRANIE PLAZMOWYM: Poszarpane litery naczarnym tle:

    


    BURZA


    według Williama Shakespeare’a


    z udziałem


    Trupy Teatralnej Zakładu Karnego weFletcher


    
      
    


    
      NA EKRANIE: Narrator wkrótkiej fioletowej pelerynie, wjednej ręce trzyma gęsie pióro, wdrugiej – sztywną kartkę zodręcznym napisem, którą unosi wstronę kamery.
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    NARRATOR: Zachwilę namorzu rozpęta się sztorm:


    Słychać wichru wściekłe wycie, marynarze klną obficie,


    Drą się wgłos pasażerowie, cali drżą oswoje zdrowie:


    Będzie dużo mocnych wrażeń, wrzaski jak wsennym koszmarze,


    Lecz cojest prawdą, acościemą?


    Z tym was zostawiam.
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    Już mnie tu nie ma.


    
      
    


    
      Robi gest piórem. Cięcie. Błyskawica rozświetla ciężką burzową chmurę. Urywki zkanału meteorologicznego. Zdjęcie morskich fal. Zdjęcie deszczu. Odgłosy wichury.


      Najazd kamery najacht-zabawkę natle rozfalowanej zasłony prysznicowej wryby, poruszanej odspodu przez niewidoczne dłonie.


      Zbliżenie nabosmana wczarnej czapce. Spoza kadru chlusta wniego woda. Jest docna przemoknięty.
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    Nie dajmy tej burzy
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    My tu zwichurą walczymy ożycie,
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    BOSMAN: Kretyn!


    GŁOS SPOZA KADRU: Już ponas!


    GŁOS SPOZA KADRU: Rety!


    
      
    


    
      Zbliżenie naAriela wbłękitnym czepku kąpielowym iopalizujących goglach narciarskich, zdolną połową twarzy pomalowaną naniebiesko. Ubrany jest wpółprzezroczysty plastikowy płaszcz przeciwdeszczowy wbiedronki, pszczoły imotyle. Zajego lewym ramieniem widać dziwny cień. Ariel śmieje się bezgłośnie, unosi prawą dłoń wniebieskiej gumowej rękawiczce. Błysk, grzmot.
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    GŁOSY SPOZA KADRU: Zaraz nas nadno pośle wichura!


    Nie zobaczymy już naszego króla!


    Skaczcie zaburtę, płyńcie dobrzegu!


    
      
    


    
      Ariel odrzuca głowę dotyłu iśmieje się uradowany. Wrękach trzyma dwie szybko migoczące latarki odużej mocy.


      Ekran ciemnieje.

    


    
      
    


    GŁOS ZWIDOWNI: Cojest?


    INNY GŁOS: Wysiadło zasilanie.


    INNY GŁOS: To pewnie burza śnieżna. Musiało zerwać linię.


    
      
    


    
      Ciemno jak wgrobie. Hałas nakorytarzu. Krzyki. Wystrzały.

    


    
      
    


    GŁOS ZWIDOWNI: Cosię dzieje?


    GŁOSY ZKORYTARZA: Alarm! Alarm!


    GŁOS ZWIDOWNI: Kto tu dowodzi?


    
      
    


    Trzy kolejne strzały.


    
      
    


    GŁOS ZSALI: Nie ruszać się! Spokój! Wszyscy zostają naswoich miejscach!
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Na brzegu
    


    Poniedziałek, 7 stycznia 2013 roku
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    Felix myje zęby. Najpierw jedne, apotem drugie, te sztuczne, które następnie wsuwa sobie doust. Choć nałożył warstwę różowego kleju, nie siedzą tak, jak powinny. Może usta mu się kurczą? Uśmiecha się: jego uśmiech to iluzja. Pozór, udawanie, lecz kto bysię domyślił?


    Dawniej zadzwoniłby dodentysty iumówił się nawizytę. Komfortowy fotel obity skajem, troskliwa twarz omiętowym oddechu, lśniące narzędzia wsprawnych dłoniach. Ach, tak, już wszystko widzę. Proszę się nie martwić, zaraz poprawimy. Coś jak szybki przegląd samochodu umechanika. Przy odrobinie szczęścia dostałby nawet słuchawki zmuzyką iśrodek nauspokojenie.


    Ale teraz nie stać go natak profesjonalne zabiegi. Przysługuje mu tylko podstawowa opieka dentystyczna idlatego jest zdany nałaskę iniełaskę swoich kapryśnych zębów. Niedobrze, jeszcze tego mu trzeba przed zbliżającym się występem: awarii protezy. Nase zabawy skońcone. Aktozy... To bydopełniło miary jego upokorzenia; nawet płuca oblewają mu się szkarłatem nasamą myśl. Gdy słowa nie wybrzmiewają jak powinny, bez fałszu, zsubtelnymi modulacjami, czar pryska. Widzowie zaczynają się wiercić, pokasłują, wantrakcie opuszczają teatr. To prawie jak śmierć.


    –Ma me mi mo mu – mówi doupstrzonego pastą lustra nad kuchennym zlewem. Ściąga brwi, wysuwa podbródek. Wyszczerza zęby niczym osaczony szympans, jednocześnie groźny, wściekły izrozpaczony.


    Ależ nisko upadł. Cozaponiżenie. Zapomniany przez wszystkich, żyje wnorze naodludziu, bez jakichkolwiek wygód, podczas gdy Tony, ten obłudny gnojek ikarierowicz, baluje zbaronami, żłopie szampana, objada się kawiorem, językami skowronków imlecznymi prosiętami, chadza nagale ipławi się wuwielbieniu swojej świty, oddanych fagasów...
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    Tytuł Czarci pomiot pochodzi zBurzy wprzekładzie Piotra Kamińskiego.


    
      
    


    
      [1] [W mrocznych] czeluś[ciach] minionego czasu – Burza, tłum. Piotr Kamiński, I.2.
    


    [image: rysunek_nowa_strona]

  


OEBPS/Images/logo3.jpg
KRAKOW

UNESCOCITY
OF LITERATURE






OEBPS/Images/loga2.jpg
SSBRIR B ubimyenytacl





OEBPS/Images/ostatnia.jpg
wspélczesni uznani autorzy
dramaturg wszech czaséw

uniwersalne historie opowiedziane na nowo
projekt
SZEKSPIR
ZIMOWA OPOWIESC « Jeanette Winterson
KUPIEC WENECKI « Howard Jacobson
POSKROMIENIE ZEOSNICY + AnneTyler
BURZA « Margaret Atwood
MAKBET « JoNesbo
OTELLO « Tracy Chevalier
HAMLET « Gillian Flynn

- ad®

Czarci pomiot

Felix, rezyser teatralny, zostaje bezceremonialnie usuniety ze
stanowiska dyrektora artystycznego festiwaly w Makeshiweg.
Odcinaisii od wiata. Gdy po latach zycia w samotnosci
podejmuje sig prowadzenia zajeé teatralnych w wigzieniv,
niespodziewanie nadarza sig okazja do zematy...
Burza winterpretacji Margaret Atwood skizy sig od intryg
izachwyea pisarskim rozmachem.

W

blicatp

Sulee sansiad PitinmedalnyROIKTUSTASPR.

T ams






OEBPS/Images/logo-wd.jpg





OEBPS/Images/pioro.jpg





OEBPS/Images/publio.jpg
publio





OEBPS/Images/czarci_pomiot.jpg
Powies¢ inspirowana Szekspirem

BURZA

- s

e

‘\\\ '

Czarci pomiot

MARGARET
ATWOOD









OEBPS/Images/002.jpg
wspblczesni uznani autorzy
dramaturg wszech czaséw

uniwersalne historie opowiedziane na nowo

projekt
SZEKSPIR

Z okazji przypadajacej w 2016 roku 400. rocznicy émierci Williama
Szekspira brytyjski wydawca Hogarth Press zaprosit do wspotpra-
cy bestsellerowych pisarzy. Powierzyt im opowiedzenie na nowo
najbardziej znanych dziet wielkiego dramaturga. Owocem ich pra-
cy i talentéw literackich jest seria wspéiczesnych powiesci, ktére
s3 wydawane w kilkunastu jezykach na catym $wiecie. W Polsce
ksigzki ukazuja sig w kolekcji PROJEKT SZEKSPIR.

ZIMOWA OPOWIESC « Jeanette Winterson
KUPIEC WENECKI  Howard Jacobson
POSKROMIENIE ZEOSNICY « AnneTyler
BURZA « MargaretAtwood
MAKBET '+ JoNesbo
OTELLO « Tracy Chevalier
HAMLET « Gillian Flynn





OEBPS/Images/003.jpg
MARGARET ATWOOD

CZARCI

POMIOT

Burza Szekspira
opowiedziana na nowo

Przetozyt z angielskiego
tukasz Witczak





